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Kraków 16 września. 

Francya i Anglia otrzymały wreszcie wia- 
domość o zawartym z Chinami traktacie inną 
jak przez Petersburg drogą. PP, Duchesne 
de Bellecour, pierwszy sekretarz poselstwa 
francuskiego i Bruce angielskiego wiozą 
z sobą traktaty zawarte 27go czerwca a 
ratyfikowane przez Cesarzą chińskiego w d. 
3 lipca. W depeszy barona Gros pełnomo- 
cnika francuskiego czytamy obok głównćj 
wiadomości, że Chiny otwarte zostały dla 
Chrystyanizmu i handlu europejskiego, na- 
der ważny szczegół, że ajenci dyplomaty- 
czni będą mogli wraz z rodzinami swemi 
zamieszkać w Pekinie. Książę Montebello 
w depeszy swojćj z Petersburga donosił 
był, że posłowie zagraniczni będą mogli u- 
dać się do Pekinu kiedy tego zajdzie po- 


odzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


każdego miesiąca, 


tyczące się chwilowych poselstw. "Trudno 
przypuścić, aby poseł francuski w Peters- 
burgu był źle zainformowany, zapewne więc 
błąd popełnił telegraf nie oddając wyraże- 
nia z całą ścisłością. 


Eś orespomdencya Czasu 


trzeba. Wielka zatem zachodzi różnica w 0o- 
trzymanych korzyściach z wyprawy chiń- 
skićj, bo nie potrzeba się rozwodzić nad wy- 
kazaniem różnicy w stósunkach państw ma- 
jących stałe usiebie poselstwa, a tych które 
je tylko w miarę potrzeby wysyłają. Podo- 
bne misye zwłaszcza do Chin, wymagały 
zawsze przedsiębrania wyprawy i poparcia 
eskadrą. Zresztą jeżeli prawda, a wszelkie 
prawdopedobieństwo za tem przemawia, że 
wolno będzie europejczykom jak piszą an- | 
gielskie dzienniki podróżować za pasportem 
po Chinach, to już samo przez się wymaga 
stałych ambasad w Pekinie. Pekin stanie 


się w pewnym przeciągu czasu drugim Stam- 
bułem, ogniskiem intryg europejskich, tak jak 
już 'Tien-Tsin daje niejaki tego przykład. 
Anglia, jak to każdy świadom działań ro- 
syjskich na Wschodzie, wie dobrze, 'spotka- 
kała Rosyę nad brzegami Pei-ho, i spot- 
kała ją z całą tą przewagą jaką jćj daje w 
Chinach jeograficzne stanowisko, z którego 
polityka gabinetu petersburgskiego umie zrę- 
cznie korzystać. Kraje nad Amurem ustą- 
pione Rosyi przenoszą rozległością całą 
Francyę. Krom tego wszystkie korzyści ja- 
kie otrzymała Anglia stają się także ndzia- 
łem Rosyi. Stany Zjednoczone trzymały się 
w Chinach Rosyi a nie Anglii, intrygami 
swemi 0 ile wiadomo stawiały nawet nieja- 
kie przeszkody Zachodnim państwom. Za- 
daniem Francyi będzie popierać głównie Chry- 
styanizm w Chinach, handel bowiem z tem 
państwem - małą bardzo rubrykę w ruchu 
przemysłowym francuskim Stanowi. R 
Tekst sam traktatu, który zapewnie wkrót- 
ce będzie ogłoszonym, rozświeci jeszcze nie- 
które punkta. Tymczasem chcieliśmy tylko 
sprostować poniekąd dawniejsze nasze mie? 
gi, oparte na depeszy księcia Montebello, a 


CTEŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA. 


WYSTAWA STAROŻYTNOŚCI 
W BRABOWIZ 


(Ciąg dalszy). 

Rzeźby z kości słoniowćj, jako rozmaite kształ- 
tem i użytkiem, znajdują się rozrzucone po odpo- 
wiednych sobie działach, W tym tedy oddziale na- 
Czyń i puharów znajduje się kilka sztuk godnych 
uwagi, między innemi puhar z kości słoniowćj 
z nakrywką oprawny w srebro (19) piękną okry- 
ty rzeżbą mitologiczną z końca 16go wieku. Ku- 
bek prosty kształtem (97) ma w płaskorzeżbie sce- 
nę Pirama i Thisby, która niezaleca się szczegól- 
ném artystostwem. 

Do bardzo pięknych robót złotniczych w sma- 
ku oryentalnym należy policzyć serwis turecki, 
tackę, kilka filiżanek i zak» serwis ten ma 
swoją jeszcze cenę jako pamiątka historyczno - fa- 
mi'ijna, darowany bowiem był przez Sułtana tu- 
reckiego jednemu z przodków rodziny Dąbskich. 
Szkoda tylko, że podanie domowe niezatrzymało 
bliższych szczegółów o tym Dąbskim, zwłaszcza, 


że Niesiecki nic niewspomina, aby który z tego 


Een 
domu jeżdzi} do Turek. Dzisiaj jest on własnością 


Lwów 9 września. 

(P.T.) Kwestya uwolnienia gruntów od cięża- 
rów, postępuje bardzo leniwo. Dwa lata upłynęło, 
jak komisye krajowe zostały utworzone, komisye 
prowincyonalne są w swoim składzie sankcyono- 
wane przez Wysokie Ministeryum, a jednak prze- 
widzieć trudno, kiedy się działanie tych komisyj 
rozpocznie. Z téj samćj zwłoki wnosić należy, jak 
ważnem zadaniem będą roboty mające się przed- 
sięwziąść, a w tem mniemaniu utwierdzają i roz- 
porządzenia Wysokiego Rządu i wychodzące in- 
strukcye coraz nowemi dodatkami uzupełniane, a 
wznawiane licznemi kwestyami, które przed roz- 
poczęciem urzędowania komisyj załatwienia wy- 
magają. Jedną z takich kwestyj przedłożyła kra- 
jowa komisya w Tyrolu Wysokiemu Ministeryum 
do uwzględnienia. Rzecz idzie o spłacenie kapita- 
łów uprawnionym, złożonych jako wynagrodze- 
nie przez obowiązanych, za ustające prawa serwi- 
łutowe. Dla ułatwienia całćj procedury, dla oszczę- 
dzenia niestosownie wysokich kosztów prawnych, 
gdyby wydanie wynagrodzenia potrzebowało w ka- 
żdym razie przeprowadzenia sprawy przez wszyst- 
kie sądowe formalności, a głównie dla uzyskania 
u uprawnionych łatwiejszego skłaniania się do za- 
wierania ugód, komisya w Tyrolu zaproponowała, 
ażeby kapitały należące się uprawnionym za, usta- 


(jące służebnictwa, które nie przenoszą 10 złr. mk., 


wydane były każdemu zgłaszającemu się o nie w dro- 
dze sumarycznej, nie przestrzegając praw hipote- 
cznych. Gdyby zaś kapitał ten wynosił 50 złr., 
wtedy sędzia z urzędu powinien, wedle projektu 
tyrolskićj komisyi, uwzględnić stosunek zachodzą- 
cy między wartością realności, do któréj należało 
ustające prawo służebnictwa, a wysokością zahi- 
E pady den na tejże realności praw, i wtenczas 
tylko, jeżeli bez niebezpieczeństwa dla zahipote- 
kowanych praw, wynagrodzenie za ustające słu- 
żebnictwo może być od realności oddzielone, a- 
żeby wynagrodzenie to bez sądowćj pertraktacyi, 
aż do kwoty 50 złr. uprawnionemu wydać. Gdy 
wynagrodzenie 50 złr. przenosi, zwykła sądowa 
procedura powinna wydanie kapitału poprzedzić. 

W Galicyi nie będą się Zem różnić zdania 
w tym przedmiocie od komisyi tyrolskićj. W Ga- 
licyi zachodziłoby jeszcze to ułatwienie, że gdy 
wsie galicyjskie w ogóle prawie gruntowych nie 
mają ksiąg, a tem samem po wsiach i zahipote- 
kowanych ciężarów na gruntach chłopskich nie ma, 
wtenczas tylko nasunęłaby się kwestya, ażali wy- 
nagrodzenie za ustające służebnictwo może lub 
nie może być wydane uprawnionemu, jeżeli na to wy- 
nagrodzenie uzyskał kto sądową grabież, lub zgłosił 
się dowłaściwego sądu urzędownie, że o uzyskanie 
takićj grabieży sprawa w drodze sądowćj wytoczo : 
na zostałą. 

Ze stanowiska więc jurydycznego nie będzie 
zachodziła znaczna różnica między zdaniem ty- 
rolskićj komisyi i zdaniem odzywającem się w tym 
przedmiocie w Galicyi. Zapatrywanie się w Gali- 
yi na tę sprawę ze stanowiska polityczno-ekono- 


r. Władysława Dąbskiego. e 
ajważniejszemi pod względem archeologicznym 
sa miednicę mosiężne znane pod nazwą niemiecką: 
Taufbecken zgromadzone na wystawie w liczbie 
pigau sztuk. Wyrób to mosiężników norymber- 
skich, a gsburskich, brunszwickich od 15go do 


17go0 wieku. 

WNy interes obudzają napisami tak nieczy- 
telnemi, że dotąd archeologowie nie są zgodni ze 
sobą 00 do znaczenia legend; pochodzi to głó- 
wnie z fałszywego wybicia, a raczćj odlania liter. 
Z Polaków odczytał je śp. Dr Nej i znaleść miał 
wyrazy: miły Boże. Jednę z takich miednie opi- 
suje ksiądz Dydyński w swóm dziełku „Wiadomo- 
ści historyczne © mieście Kłecku*, dając przytóm 
podobiznę napisu, którego przecież nieczyta. Na- 
pis ten z tego względu ciekawy, że ostatnie dwa 
wiersze znaczą: Albertus de Keskovo prepositus in 
Klecko; co pokazuje, że tym proboszczem był 
ksiądz Wojciech zamieszczony na liście rządzców 
kościoła farnego pod r. 1622. Odczytanie napisów 
na miednicach przedsięwziął p. Ant. Zyg. Helcel 
i jesteśmy pewni, że uczone jego zdanie zakończ 
niepewności i bipotezy archeologów niemieckich, 
którzy najsprzeczniejsze objawiali zdania. 

Miednice znajdujące się ma wystawie pochodzą 


Kraków 17 Września 


| 


Listy rokl ,macyjne 


micznego, jest atoli zupełnie różniące się, i jak są- 
dzimy, ze wszystkich krajów państwa jednćj Ga- 
licyi właściwe. den 

Odzywają się albowiem głosy, że ponieważ ist- 
niejące prawa do służebnictw stanowily zawsze 
część rustykalnych dotacyj, dotacye zaś chłopskie 
w moc istniejących rozporządzeń nie powinny być 
uszczuplane, wynagrodzenie za ustające służebnic- 
twa nie należy wydawać posiadaczom gruntów, 
ale przyznane gruntom dotacyjnym, mają wiecznie 
z niemi zostać połączone. Posiadacz zaś kędący 
dziś w używaniu wszystkich z tego gruntu docho- 
dów, będzie miał prawo i do renty od wynagro- 
dzenia, nie może jednak podnosić samego kapi- 
tału, którym nie wolno mu tak rozrządzić, ażeby 
odłączyć go od reszty rustykalnćj dotacyi. Utrzy- 
mują dalćj, że gdy dostatecznie jest wiadomo, na 
jak niskim stopuiu oświaty stoi chłop. galicyjski, 
nie byłoby żadnćj rękojmi, gdyby tak znaczny ka- 
pitał, jakim być może w Galicyi wynagrodzenie za 
ustające służebnietwa, wydany został do rąk upra- 
wnionych. Przepiliby i zmarnowali ten fundusz, a 
wtenczas dotkliwie dałaby się im uczuć utrata 
prem serwilutowych. Władze zatem polityczne w Ga- 
icyi, mając zawsze sobie powierzoną opiekę nad 
posiadaczami chłopskich realności, muszą czuwać 
nad tem, ażeby do tego nie przyszło, i wziąść pod 
swój zarząd kapitał, jaki w. pieniądzach z wyna- 
nagrodzenia wyniknie. Na, wstępie więc zaraz u- 
derza ta okoliczność, że gdy tyrolska cafe u- 
siłuje wynaleść środki, któremiby można ' upra- 
wnionych do dobrowolnych z zobowiązanymi u- 
kładów skłonić, zdanie w Galicyi uznaje widocznie 
za skuteczniejszy sposób, ażeby ten cel osiągnąć: 
nie nie dać uprawnionym. 

Nie zgadzamy się z tem zdaniem i nie zgadza- 
my się zupełnie z całem jego umotywowaniem. 
Pozwalamy sobie zabrać głos w tój tak bardzo 
ważnćj dla kraju sprawie, w nadziei, że potrafimy 
zwrócić niejedną uwagę na ten przedmiot, a ja- 


Przyjmzją się do vmieszczenia w Inseratach. 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESTANIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za kat- 
derazowe umieszczenie. 


Listy z pieniędzmi pronumeracyjnemi i inseratow=mi przesyłane być winny franke 
de Bióra Expedycyi „Czasu“, 


nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 


Lisrr niefrinkowane nieprzyjmują się, 


Zap: Numer pojedynczy dziennik 


a kosztuje 6 kr. 


M ża e "Den | PC ER AA Kéis 


Kart eh lien O EE 
OEN + NB 2 F 


spodarstwa, przyznanoby mu kilkanaście albo kil- 
kadziesiąt grajcarów rocznćj renty, na którą w biegu 
czasu on sam albo jego dzieci, składaćby się z in- 
nymi obywatelami kraju mogli. Urzędy nie po- 
trafią równie dostarczyć na to dowodu, w jakiem 
kto był używaniu przed 80ciu latami. Z jakiego 
zaś kolwiek innego prawnego tytułu, posiadacz 
gruntu rustykalnego nabył prawo do służebnictwa, 
czylito zumowy albo kontraktu; z rozporządzenia 
ostatnićj woli; z wyroku sądowego— lub nakoniec 
w moc zadawnionego posiadania, jeżeli w doku- 
mentach lub wyrokach nie jest wyraźnie wyrze- 
czone, że prawo to do służebnictwa należy lub 
ma należeć do rustykalaćj dotacyi, stało się ono 
bardzićj prawem osobistem, własnością tego komu 
je przyznano lub kto je! nabył, niźli powiększe- 
niem dotacyi. I mogłoż być inaczej? .. . Dopuść- 
my, że ktoś zapisał testamentem każdemu gospo- 
darzowi w jednćj swojćj wsi po parę byków lub 
jałówek, a w drugićj wsi zapisał każdemu istnie- 
jącemu gospodarzowi materyał na postawienie no- 
wéi chałupy, jeżeli stara chałupa niebyłaby więcćj 
mieszkalną. Gdyby spadkobierca po zmarłym testa- 


torze nie ot wstanie oddać byków i jałówek w na- 
turze, ugodził się z legataryuszami i zapłacił każde- 
mu za to bydło gotowemi pieniędzmi, nie przysługi- 
wałożby każdemu z nich prawo podnieść owe pie- 
niężne wynagrodzenie za byki i jałówki, i roz- 
rządzić niem wedle swojćj woli? Nie sąż zupełnie 
takie same prawa tego, któremuby rząd kazał 
dziś wypłacić pieniężne wynagrodzenie za ten ma- 
teryał, co w potrzebie mógł om w moc testa- 
mentu wywieść z lasów dworskich? Albo też, je- 
żeli posiadacz gruntu rustykalnego nabył prawa 
do służebnictwa wypasania swego bydła na łące ` 
dworskićj przez zadawnione spokojne używanie, 
bydło które na téj łące wypasał, nie należało ni- 
gdy inwentarzem do jego rustykalnćj dotacyi, ale 
było przedmiotem jego osobistego przemysłowego 
handlu; jakimże tytułem można tak nabyte prawo 


wnością i silnem zainteresowaniem się tą kwestyą, 
sprostujemy mylne zapatrywanie się na nią, albo 
sami nauczeni co dobro kraju wymaga, odstąpimy 
od teraźniejszego naszego o nićj SR 

Nie przyznajemy ażeby służebnictwa które przy- 
słagiwały posiadaczom gruntów rustykalnych w li- 
cznych galicyjskich dobrach, stanowiły wszędzie 
część dotacyj rustykalnych. Prawodawca uznał, 
że tylko tam, gdzie przed rokiem 1784 rustyka- 
lista był w posiadaniu poborów lasowych, a do 
roku 1786 zostawał w używaniu pewnego gruntu, 
ten pobór lasowy i używanie tego gruntu stano- 
wią jego prawa dotacyjne, to jest, że tak pobie- 
ranie pewnych produktów lasowych, jak 1 uży- 
wanie takiego gruntu, uzupełniają jego dotacyą. 
Ażeby więc jakieś prawo serwiłułowe należało do 
rustykalnćj dotacyi, chociaż takowe nie jest za- 
warowane dokumentami dotacyjnemi, jak n, D 
aktem osiedlania, inwentarzem sporządzonym przy 
osiedlaniu, późniejszemi inwentatarzami lustryacyj- 
nemi, aktem oszacowania dóbr i t. p., potrzeba 
dowieść, że posiadacz tćj dotacyi był już w roku 
1784 albo w roku 1786 w używaniu i posiadaniu 
prawa do pewnego służebnictwa. Któż się posta- 
ra o dostarczenie na to dowodu? teraźniejszy po- 
siadacz gruntu rustykalnego pewnie nie, gdyż 
gdyby to dowieść potrafił, osiągnąłby to, że za- 
miast odebrania jakiegoś wynagrodzenia zą usta- 
jące słażebnietwo, którem wynagrodzeniem mógł- 
by podnieść byt materyalny małego swego go- 


z kościoła Panny Maryi, ś, Trójcy, jedna ze zbio- 
rów Tow. nauk. krak., a jedna ze zbiorów p. Ro- 
Ger Sage, Niektóre z nich okryte są tylko ozdo- 

ami, nne mają wypukłorzeżbę przedstawiającą 
Zwiastowanie N. Panny, Adama i Ewę (517, 557). 
Gdy wszystkie gą lane, jedna mająca rysunek nie- 
zgrabny (514) jest wykowana. 


Po lewćj stronie sali ciągnie się znaczny zbiór 
skrzynek, kufereczków , Ee roza RAE 

ształtu i wartości artystycznej. 

Duża skrzynka (32) z malowanym herbem Uzar- 
toryskich na wewnętrznój stronie wieka. Okucie 
żelazne, w misternie wyrabianą siatkę i odnieść ją 
można do 17go wieku. 5 

Lada kongcegacyi kupców krakowskich (79) 
miedziana posrebrzana z okrętem na przykrywie. 

W kształcie skrzynki kałamarz srebrn ; 
ere do magistratu miasta Krakowa, rok na nim 

IS E 

Kałamarz wielki srebrny roboty gdańskićj (279) 
z bóstwem mitologicznóm na wierzchu, po rogach 
tarcze z herbami: Łódź, Piława, Wężyk, Dunin, 
Radwan —-wychodzi z rodziny Mączyńskich; dziś 
własność hr. Wład. Dzieduszyckiego. ` ` 

Kałamarzyk podłużny, drewniany z piórnikiem 
(354) okryty malowaniem wyobrażającóm fantasty- 


(19 ) | Ind 


do służebnictwą uważać za część rustykalaćj do- 
tacyi, którćj ten posiadacz nie był ani powołany 
ani obowiązany powiększać i rozszerzać? Gdzież 
są prawa lub rozporządzenia wzbraniające posia- 
daczom rustykalnych dotacyj, nabywać i posiadać 
coś na własność nie należącą do ich dotacyjnych 
siedzib? My nie znamy żadnych. Jeżeli urzędy 
polityczne „naczćj postępowały i rozciągały swoje 
opiekowanie się i do przedmiotów nie należących 
do rustykalnych dotacyj, były to nadużycia, na 
których nie można opierać uprawnienia do nowych 
nadużyć. Wszystkie najwyższe rozporządzenia 
w tćj mierze nakazywały podwładnym urzędom 
czuwać, ażeby z dotacyi rustykalnćj nic nie było 
oderwanego, ale nie ma żadnego w państwie au- 
stryackiem rozporządzenia, któreby wszystko to, 
co tylko na jakiejkolwiek drodze rustykalista kie- 
dy nabył, uważać nakazywało za należące do jego 
dotącyi. Jest więc naszóm zdaniem, że wyjąwszy 
te służebnictwa, które prawem są uznane za część 
dotacyi, wszystkie inne mają bardzićj charakter 
praw osobistych niż gruntowych, i że nie należą 
do dotacyj, wyjąwszy, jeżeli prawo jakie do słu- 
żebnictwa było w tym celu nadane, przyznane 
lub nabyte, ażeby niem powiększyć i rozszerzyć 
rustykalną dotacyę. ` 

Wypłacając dziś wynagrodzenia zą ustające ser- 
wiłuty do rąk tych, który m te prawą rzysługi- 
wały, niema wielkiego niebezpieczeństwa naruszyć 
dotacye które prawo chce mieć zostawione w ca- 


cznych jeźdzeów. Tego 
wane dziś na wschodzie, 
gdyś, pf pray sobie, 
Drugi podobny mosiężn iórniki 
przekonywa kształtem, żo był E e BE 
Rocka srebrną drutowej misternej roboty 
(252) Pug yć dziełem Macieja Fronczka złotnika 
ere w 17 wieku. Pochodzi ona od Ma- 
cieja „©8Zczyńskiego, który ją darował prawnucz- 
ce swej Maryannie Leszczyńskiej w Bieczu 1792 
r— ro egając na tem podaniu familijnem, podzi- 
wiać możemy delikatność i dobry smak krajowego 
artysty złotnika, 
srzyneczka z kości słoniowej rzeźbiona d Jour 
W powiązane arabeski i figury bożków i źwie- 
rząt mistycznych; wnosząc z charakteru tego arcy. 
dzieła pochodzenie jego może ibyć z Persyj lub 
ndyi. Drogocenny ten kawałek jest własnością 
ks, Stan. J abłonowskiego. ` 
Skrzynka drewniana oklejona wycinanemi figu- 
rami chińskiemi (255) pociągnionemi wernixem, 
ma pochodzić od Maryi Kazimiry — coby przeko- 
nywało, że dzisiejsza tak zwana potiszomania, nie 
H BS Béise BS e, 
rzynką drewniana ozdobna wygniataną pła- 
skorzeźbą (259) w środku orzeł polski mc ną 
piersiach herb Jelita; orzeł wsparty na dwóch tar- 


kształtu kałamarze uży- 
u nas używano je nie- 


2 
łości, gdyż prawo serwiłutowe było 


w używaniu dotowanego rustykalisty, 
tacyi jego zwykle nie należało. 


: CZAS z Piątku 19 Wrzesnia 1858. 


wprawdzie | gło. Partya patryotów umiarkowanych w Multa- 
ale do do-|nach skupia się około imion następnych: Kostaki, 


Negri, Kogoliczano, Istraty i Aleksander Balsz. 


Sądzimy, że nadewszystko zasługuje tu na u- | Jeden z nich zostanie hospodarem. W Wołoszczy” 
względnienie, jaki cel prawodawca miał przed 0- | źnie ks. Stirbey 1 książę Bibesko zdają się mieć 


czyma, kiedy nadwornym dekretem z dnia 14go 
kwietnia 1785 do L. 739 i wielu innemi później- 
szemi rozporządzeniami zakazywał  uszczuplania 
rustykalnych dotacyj? W tych zakazach nie mógł 
nie być zawarty wysoki pogląd na istotną potrze- 
bę kraju. Widzimy z rozporządzenia gubernialne- 
go z dnia 19 stycznia 1883 do L. 74,204, że wła- 
ściwym celem zakazu uszczuplania rustykalnych 
dotacyj było, ażeby zapobiedz formowaniu śię za 
nadto małych osadników, których dochód niebył- 
by wstanie wyżywić rolnika z rodziną. A dekret 
nadwornćj kancelaryi z dnia 13 czerwca 1838, do 
L. 11,769 uzupełnia powyższe zdanie gubernium 
lwowskiego, wskazując na $ 1129 Kod. cyw. któ- 
ren orzeka, że główny właściciel (der Obereigen- 
ihümer) jest uprawniony wzbronić właścicielowi 
użytkującemu (dem Nutzungseigenthitmer) zmniej- 
szenia rzeczy użytkowi jego podległej, albo też 
wszelkich odmian, przez któreby używanie jego 
własnego prawa zawiedzionem lub trudniejszóm 
być mogło. Zakaz więc uszczuplanią dotacyi nie 
był czczą formułą, ale było to dobroczynne pra- 
wo czuwające tak nad bytem rustykalisty, jak i 
nad prawami głównego właściciela. 

Jakże pogodzić teraz te wysokie cele prawo- 
dawcy z odmówieniem wynagrodzenia uprawnio- 
nemu za prawa, które biorąc ściśle pod rozwagę 
byłe stosunki, bardzo rzadko kiedy stanowiły część 
właściwćj dotacyi?... Opieka urzędów politycznych 
nad kilkakroćstotysiącami posiadaczy gruntów ru- 
stykalnych zamalgamowała z czasem wielkie 080- 
biste prawa tych rustykalistów z prawami i obo- 
wiązkami wypływającemi z ich dotacyi, z tej też 
opieki wyrodził się w Galicyi stan trudny do zro- 
zumienia. Kiedy albowiem cała ludność kraju te- 
go, dzieci i wnuki gospodarzy rolników, tych pa- 
tryarchów wiejskich, byli uprawnieni rozrządzać 
mieniem i dobytkiem wedle swćj woli i swego in- 
teresu, ich tylko, tych posiadaczy rustykalnych 
gospodarstw, prawo uznawało za małoletnich, i 
oni jedni byli skrępowani w swojem działaniu, przy- 
padkową wolą urzędu. Jeżeli też tak jest, że chłop 
galicyjski stoi dziś niżej w oświacie od ludu wiej- 
skiego innych krajów, nie czemu innemu to przy- 
pisać należy, tylko téj nad nim opiece i temu u-| 


najwięcćj nadziei. Lecz jak powiadam trzeba się 
lękać burzy przy wyborach. W Serbii panuje także 
niemałe nieukontentowanie. W innych prowincyach 
muzułmani i chrześcianie żyją jakby co dzień przyjść 
mieli do krwawego starcia się. Energiczne wystą- 
pienie sułtana w swym pałacu, zrobiło na dyplo- 
macyi w Carogrodzie dobre wrażenie. Posłowie 
różnych mocarstw złożyli mu nawet swe podzię- 
kowania i oświadczenia, że tron jego i osoba są 
pod protekcyą Europy. Lecz czy to oświadczenie 
podnosi albo osłabia jeszcze więcćj padyszacha 
w oczach starowierców od których może mieć naj- 
więcćj do obawy, to zapytanie nie trudne do roz- 
wiązania. Są w Carogrodzie ludzie światli i spo- 
kojni którzy lękają się katastrofy; oa inn którzy 
patrzą w przyszłość swobodniej i nieprzewidują 
złych wypadków w bliskim przynajmnićj czasie. 

Odpowiedź duńska zrobiła żądane koncesye, 
lecz pod zastrzeżeniem że poseł duński stanie 
w komisyi jako członek, a nie jako zapozwana 
strona. 


Poznań 13 września. 

à Im jaśnićj się pokazuje, że ograniczenie się 
polskićj ludności szlacheckićj na gospodarce, po- 
prowadzi samo przez się — bez innych nieszczę- 
śliwych okoliczności — w pewnym przeciągu czasu 
do zubożenia, bo rozdrabniają się codzień bar- 
dzićj spadki, tóm natarczywićj narzuca się pyta- 
nie: jak będzie dalćj? Nie jednemu pytanie to po- 
kazało się już w groźnćj postaci. Jeszcze na po- 
czątku bieżącego roku wspomniałem o tém, jak 
z podatków płaconych rządowi, mała bardzo su- 
ma wraca do ludności polskićj Księstwa Poznań- 
skiego w formie np. płac urzędniczych itp. Zawód 
bowiem administracyjny jest dla nas zamknięty, 
sądowniczy właściwie o tyle tylko otwarty, że bez 


naukowy ogranicza śię na potrzebie miejscowej. 
Gdzież więc wykryć źródło mające naszćj mło- 
dzieży niezamożnćj zapewnić samodzielną przy- 
szłość? Gdzież wychowanie, usposabiające mło- 
dzież szlachecką do pracy np. przemysłowćj? O- 
gół u nas, pomimo pewnych wyjątków, nie przy- 
znał jeszcze dotąd pracy przemysłowćj prawa o- 


pokorzeniu, które musiało się wyrodzić z jego 
wiecznćj małoletności. 

W dziesięć lat po rozwiązaniu stosunku mo- 
gącego jedynie skłonić prawodawstwo do wyrze- 
czenia i ustanowienia tój w Galicyi kurateli, nie 
spodziewaliśmy się spotkać na nowo jéj obrony. 
Ludziom, którzy przed dziesięciu laty byli powo- 
łani radzić i stanowić o najważniejszych potrze- 
bach państwa, tym ludziom powierzyć dziś 10 złr. 
w zamian za jakieś prawo, którego więcćj używać 
nie mają, miałożby to być rzeczą niebezpieczną , 
na którą niski stopień ich inteligencyi nie po- 
zwala ?... 


Wiedeń 14 września. 

6 Uwaga publiczna tak tutaj, jak i w innych 
okolicach, zwraca się coraz pilnićj znowu ku Fran- 
cyi i dolnemu Dunajowi. Jest jakby przeczucie 
ogólne że w prowincyach nadbrzeżnych przyjść 
może do zamieszek. Księstwa „Naddunajskie już 
zaczynają dawać powód do takićj obawy. Listy 
prywatne i doniesienia urzędowe twierdzą, że re- 
zultat konferencyi paryzkićj o ile jest wiadomy, 
wywołał tam w pewnych sferach otwarte nieukon- 
tentowanie. Bojarowie pochodzenia obcego, zwła- 
szcza fanaryoci, którym do hospodaratu droga 
zamkniętą została, stoją na czele jednćj, zapewne 
ultrakonserwacyjńćj party1; rewolucyoniści, którzy 
w nadziejach jedności zawiedzionymi zostali, two- 
rzą drugi obóz. Usiłowania 1 zabiegi obu stron- 
nictw wymierzonemi zostaną podczas wyborów, 
na utrudzenie lub zupełne zniszczenie téj pier- 
wszćj próby nowego porządku rzeczy, Milicya 
teraźniejsza jest słaba i źle urządzona. Kajmakan 
książę Wogorides, rodem fanaryota, podał się jak 
wiadomo do dymisyi, do którćj przed dwoma Je- 
szcze miesiącami nicby go zmusić nie było mo- 


czach na jednćj cyfra J. Z. na drugiej P. W. Po- 
nieważ tego rodzaju roboty najwięcej wykonywa- 
ne były w połowie zeszłego wieku, mogła z przy” 
puszczenia należeć do sławnego Jędrzeja Zamoj- 
skiego. A 

Skrzynka palisandrowa okuta w srebro z ema- 
liowemi medalionikami i cyfrą Mniszchowny (254), 
ma pochodzić z r. 1712, jak podanie utrzymuje. 

Skrzynka. okryta portretami królów polskich, 
wyciśniętemi W drzewie. Jest ich tu cały szereg 
aż do Augusta II włącznie, za wzór wzięte były 
mierne ryciny kroniki Lauterbacha. 

Pięknej roboty żelazna skrzynka z wyzłacanemi 


ozdobami (558); pokazuje na wiek 16. 


Jednym z bardzo ciekawych zabytków w sprzętach 
domowych jest pugilares drewniany wielkości zło- 
żonego arkusza (321). Zamiast kart pergamino- 
wych są cieniutkie deszczułki bukowe na których 
pisano ołówkiem. Zadziwia doskonałe przyrządze- 
nie drzewa niepaczącego się na wpływ wilgoci lub 
gorąca. Pugilares ten zapisany został bibliotece Ja- 
giellońekiej przez X. Jana Ponętowskiego opata 
hradiskiego w r 1569, oprócz tego zapisać on je- 
szcze infułę swoją, pastorał i bibliotekę. 


Znaki i godła cechów krakowskich. Wielka taca 


RK a 4 THINK LE Fe OE 


mosiężna z wyobrażeniem w płaskorzeźbie ś. Eli- 


bywatelstwa. Pochodzi to głównie ztąd, że z góry 
już przyzwyczajamy się uważać przedewszystkiem, 
czy mamy pociąg do czego. Do przemysłowego 
zaś życia neg go nie mamy. Zapytam więc, 
co lepićj będzie niezadługo dla niejednego, czy 
żyjąc mnićj więcćj z dnia na dzień, karmić się 
nadzieją jakiego cudu lub przypadku, czy też po- 
wiedziawszy sobie nareszcie: „wiele ten robi co 
musi“, chwycić się... handlu lub przemysłu. Wszak- 
że już stary Plutarch opisując życie Solona, mó- 
wi w jednóm miejscu: „Handel wówczas zbliżał 
ludzi ze światem całym, pośredniczył w stosun- 
kach narodowych, kształcił ludzi w różnych po- 
trzebnych dla ogółu doświadczeniach, zatrudniał 
nawet mędrców jak np. Thalesa, Hippokrata, a 
nawet idealnego Platona, który za sprzedaną oliwę 
uzbierał pieniędzy na podróż.* 

Z 22ch deputowanych szlacheckich na sejm pro- 
wincyonalny poznański, jest 12tu Polaków, a 10 
Niemców, jak się przekonywamy z umieszczonego 
w Cep spisu. Z miast i gmin ledwie kilku jest 
Polaków. 

Zdaje się, że ogłoszenie ministra sprawiedliw o- 
ści, o któróm wam w swym czasie doniósłem, a 
które miało na celu ukrócić chęć  wstępo- 
wania do sadownictwa, już i tak zapchanego, wy- 
warło swe skutki. W bieżącóm bowiem lecie, sta- 
tystyka uniwersytetów pruskich wykazuje o 261 
mnićj uczniów wydziałów prawnych, aniżeli w ze- 
szłóm. Ile wiemy, zmniejszyła się i liczba mło- 
dzieży polskićj oddającćj się nauce prawa. Z na- 
szych doktorów prawa żaden nie obrał sobie do- 
tąd karyery uniwersyteckićj, z wyjątkiem chyba 
Dr. Zielonackiego, który do Austryi przed kilku 
laty się wyniósł. 

Stawając po tylekroć w obronie Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, przypomnieć muszę, jak 


giusza patrona złotników — robota z 17 wieku. — 
Mniejsze godła blaszane, używane były przez mej- 
strów do obsyłania kursorów zapraszających na 
posiedzenia cechowe. Znaki te należały do cechu 
bednarzy, mieczników, introligatorów i kowalów. 

Ciekawy bardzo zbiór bereł, czyli buzdyganów 
cechowych, w liczbie 26 sztuk. Zazwyczaj były 
one noszone przy uroczystych wystąpieniach. Ro- 
bota ich dość wykwintna. — Trzy tak zwane regi- 
mentarze cechowe, cynowe, podłego wyrobu, słu- 
żyły za znak „dowództwa przełożonym, którzy pro- 
wadzili swoich cechowych de obrony murów. 

Jedyną ważniejszą pamiątką historyczną są dwa 
ogromne miecze ceremonialne, dane rzeźnikom 
krakowskim od Jana Kazimierza za przyczynienie 
się do obrony miasta, w czasie gdy Czarniecki do- 
wodził. 


Rozstawionych wzdłuż okien kilkanaście kul o- 
gromych 'kamiennych, nie służyło do strzelania 
z dział, ale do staczamia Z murów na oblegających. 


CYK PATA . 

Kilka instrumentów różniących się od gitar, dnem 
wypukłem kabłąkowatem, oraz mniejszą objętością, 
pochodzi z wieku zeszłego. Nazywano je bardona- 
mi dawniej — z takim samym instrumentem w rę- 


rząd pruski po okupacyi 1815 r., uznał potrzebę 
przyjścia w pomoc wycieńczonemu Księstwu Po- 
znańskiemu. Było ono bowiem obciążone już wów- 
czas długami, zaciągniętemi w instytucyach pru- 
skich. Od r. 1806 do 1816 nie płaciło było pro- 
centów od tych sum. Jakże więc łatwo było wy- 
właszczyć wtedy wielu obywateli? Tej ostateczno- 
ści nie dopuścił wówczas rząd, przychylając się 
do pomysłu Towarzystwa Kredytowego, powzię- 
tego przez prezesa prowincyi ówczesnego, p. Zer- 
boni wraz z namiestnikiem księciem Antonim Ra- 
dziwiłem. Spadkobierca wszelako p. Zerboniego 


polskich urzędników obyć się nie można; zawód | 


powołując się na wdzięczność jaką księstwo winne 
było zmarłemu, prosił, aby mu wyjątkowym spo- 
sobem, bo po prekluzyi, dozwolony został przy- 
stęp do Towarzystwa ZR Otrzymał 
wszelako od prezesa prowincyi odpowiedź: „że 
rząd wdzięczności żadnéj nie ma dla zmarłego, 
gdyż to Towarzystwo Kredytowe jest właśnie la 
celów rządu nader niedogodnóm*. Posener Zig, 
która osławiony z swój niezgrabności i niedorze- 
czności puściła w świat artykuł w początku kwie- 
tnia r. b. o towarzystwie naszóm Kredytowem, 
może poniekąd w powyższćj historycznej wzmiance 
czerpać nieco pociechy dla swego szwanku. e 

Do Poznania nie jedna już wraca familia, bądź 
ze wsi, bądź z wycieczki, ale miasto zawsze nie 
ożywione, wyjąwszy południową godzinę i 4tą „po 
obiedzie w ktorych roje młodzieży szkolnćj snują 
się po ulicach. 


Z nad ujścia Elby 13 września. 

Com wam doniósł o dalszych koncesyach rządu 
duńskiego, zupełnie się potwierdziło odpowiedzią 
zakomunikowaną Bundestagowi 9go t. m. przez 
p. Biilowa. Rząd duński prócz ustąpień uczynio- 
nych już, t. j. zawieszenia ustawy ogółu państwa 
dla Księstw i zawieszenia ministeryum spraw we- 
wnętrznych wspólnych, zawiesza ogłoszenie kró- 
lewskie z 23g0 czerwca 1856 tyczące się ozna- 
czenia spraw szczególnych Księstwa Holsztynu 
jak niemnićj sześć pierwszych $$ od 1—6 posta- 
nowienia z llgo czerwca 1854 tyczącego się usta- 
wy Holsztynu i Lauenburga. Dodaje jednakże 
rząd duński tę uwagę, że te sześć paragrafów choć 
zawieszone, nie winny być naruszone co do ich 
treści, o tyle, oile polegają na dawnych prawach 
i formach prawnych, gdyż n. p. § 1 ściąga się do 
praw następstwa, a $ 2 opiewa prawa i obowią- 


zki króla duńskiego jako członka Rzeszy niemie- 
ckićj z tytułu księcia Holsztynu i Lauenburga. 
Zresztą rząd duński uważa, że jego propozycya 
co do rozwiązania kwestyi drogą układów Danii 
z Bundestagiem przyjętą została, gdyż Bundestag 
w ostatniem postanowieniu sam wybrał drogę ko- 
munikacyj poufnych. Tak więc drogą układów 
można się spodziewać załatwienia sprawy, chociaż 
otrzymane dotychczas rezultaty są tylko ujemne. 
Co zastąpi miejsce opróżnione przez wyżćj wspo- 
mnione zawieszenie różnych praw, dotychczas jest 
tajemnicą dyplomacyi. Instrukcye wszelako, które 
p. Bülow wziął z sobą z Kopenhagi do Fran: far- 
tu, upoważniają reprezentanta duńskiego do udzie- 
lenia poufnych komunikacyj co do srodków i spo- 
sobów dążących do uregulowania konstytucyjnego 
stanowiska księstw w monarchii duńskićj. Dania więc 
dopięła. swego, t. j. traktuje z Bundestagiem, mia- 
sto słuchać jego rozporządzeń i rozkazów, co do 
wewnętrznych urządzeń Księstw ; że modyfikacye, 
które skutkiem nowych układów nastąpić mają, 
niewyjdą z granie przyjętych i przez Bundestag 
wr. 1852 uznanych zasad ogółu państwa, to zda- 
je się że łatwo każdy pojmie. Niechodzi tu ani o 
oderwanie Księstw lub oddanie im jakiejś auto- 
nomii niebyłćj, o którćj marzą niektóre dzienniki 
niemieckie, ale o wynalezienie środka, któryby za- 
słonił Danię od wpływu przeważnego żywiołu nie- 
mieckiego, od reakcyi przeciw liberalnym tego 
państwa instytucyom, nie osłabiając 1 mie gwałcąc 
niezawisłości i władzy najwyższćj monarchy duń- 
skiego; zaś Księstwa z drugićj strony umocnił 
z Danią, wstrzymując tę ostatnią „od zachciałek 
połączenia z nią Księstw niemieckich w jednolite 
państwo, które to połączenie, jak twierdzi opozy- 
cya Księstw, jest ostatecznym celem polityki duń- 
skićj. 

Stan finansowy Rosyi zwraca tu uwagę speku- 


ku wyrytował się Wespazyan Kochowski na tytu- 
le do swoich liryków: Niepróżnyjące próżnowanie. 

Obfitością starożytnych mebli niemoże się wy- 
stawa pochlubić. Jest wprawdzie piękny stół wy- 
kładany różnokolorowem drzewem w esy i floresy 
chińskie z herben Flemingów (268), własność księ- 
stwa Jabłonowskich; jest drugi pochodzący z Ty- 
nieckiego opactwa z imieniem Jezus Marya Józef 
(11) i tarczą mającą orła Zygmuntowskiego na 
czerwonem polu — lecz tarcza ta zwyczajem nie- 
których fabrykantów starożytności krakowskich, 
widocznie jest nowej daty. 

Kilka krzeseł lakierowanych na biało i obitych 
skórą wytłaczaną wzorzystą mocno złoconą, nie- 


mniéj kilka krzeseł poręczowych okrytych staro- 
świeckim haftem włóczkowym i gobelinowym — 
oto już wszystko z oddziału sprzętów. 

Przejdźmy teraz do pasów, makat, gobelinów i 
kobierców , których rzadkie egzemplarze, mogą 
znawców zachwycić. , `, 

Pasami staropolskiemi litymi upięto herb aka- 
demii nad drzwiami wiodącemi do drugiej sali, po- 
dobnież zawieszono niemi ścianę nad kominkiem. 
Kilka tych pasów, ostatnich zabytków narodowe- 
go stroju, ma wyhawtowane na brzegu nazwiska 
abrykantów krakowskich, jako to: Masłowskiego» 
Paschalisa i Chmielewskiego, 


amma aes a a A A E T EEES ZZ NPM KŻ" OT e ZOO KO CZA ZRCE WA ARRAY ZONA. 


lantów i finansistów. Od roku 1799 do r. 1858 
a więc w ciągu 54 lat w Rosyi powstało tylko 26 to- 
warzystw na akcye z kapitałem ogólnym 32,088,000 
rubli; od r. 1853 aż dotąd, więc przez 5 lat, po- 
wstało 57 takich towarzystw z kapitałem do 
104,298,000 rubli, oprócz towarzystwa dróg żela- 
znych z kapitałem 275,000,000 rubli, a więc ra- 
zem te towarzystwa absorbują kapitał 379,300,000 
rubli. Tak szybki rozwój industryi, bez stosunko- 
wego równoczesnego rozwoju handlu wewnętrzne- 
go i zewnętrznego, wreszcie wojna i inne warun- 
ki spowodowały znaczne powiększenie masy pa- 
pierowój monety. Przed wojną w obiegu będące 
papierowe pieniądze wynosiły 883,000,000 rubli, 
dziś zaś 661,000,000, a więc dwa razy tyle, gdy 
tymczasem d. 1go stycznia 1858 fundusz brzęczą- 
céj monety do wymiany papierowych pieniędzy, 
nie wynosił jak 141,460,771 rubli. Żeby przywró- 
cić stosunek właściwy, zamierzają zmniejszyć ilość 
papierów w obiegu będących do 500 milionów, a 
końcem wycofania z obiegu 161 milionów propo- 
nują pożyczkę częścią w kraju częścią za granicą. 

Scena hamburska przedstawia ciągle E ar- 
tystów grających na angażowanie. Dyrektor p. 
Wollheim mnóstwo różnych sprowadził śpiewaków 
i dramatycznych aktorów i aktorek, tak że co 
dzień jakaś nowość się pojawia. Z najlepszych ma 
się rozumieć, rekrutować się będzie towarzystwo 
na porę zimową, 1 tak n. p. Wild (tenor) Hehne- 
mann (bas) k Jagels- Roth, śpiewaczka panna 
Truhn i.p. Fritsche już angażowani; niektórzy 
podobno znani i w Krakowie. 


Akwizgran 12 września. 

B. Lekarze wyprawili mnie na miesiąc do A- 
kwizgranu. Niewdzięczne to pan spostrzeżeń dla 
korespondenta. Nic nie może być jednostajniejsze- 
go jak życie u wód. Francuzcy feletoniści umieją 
barwić rzeczywistość podrobionemi farbami. Piszą 
dużo o tóm co jest, a jeszcze więcój o tém czego 
niema. Zazwyczaj połowa tego jest tak nazwaną 
reklamą. Ja nie potrzebuję ani chcę w podobne 
ślady wstępować. Donosić wam będę tylko pra- 
wdę, a że skąpo przedmiotu, wybaczcie więc że 
go dopełnię innego rodzaju spostrzeżeniami. 

Pora kąpieli w Akwizgranie skutkiem nagle po- 
lepszonćj temperatury przedłuża się. Kąpiących się 
jest jeszcze dosyć, ale Polaków bardzo mało. 
W ogólności dostrzeżono, że podróżujących ziom- 
ków naszych w tym roku jest przynajmnićj o po- 
łowę mnićj niż w latach przeszłych. Pocieszający 
wypadek, bo dowodzi rozsądku publicznego. Ce- 
sarz Aleksander II więcćj zrobił otwarciem granie 
niż Mikołaj I szczelnóm ich zamknięciem. Owoc 
zakazany zawsze smakuje. Jak się większość na- 
syciła widokiem obczyzny, to i teraz zagród oj- 
czystych pilnuje. Natomiast młodzież ucząca si 
zapełnia uniwersytety i instytuta zagraniczne. W Ee 
ryżu, Belgii i nad Renem mnóstwo młodzieży pol- 
skićj a eo większa odznaczającćj się pilnością w na- 
ukach i porządnóm O: się. Serce się 
raduje, gdy ze wszech stron w przelocie podróży 
można się o podobnych pojawach przekonać. Zda- 
rzyło mi się widzieć cudzoziemców którzy uwag 
mi tych dostarczyli, zarazem pytając, czy w kraju 
nie istnieją żadne zakłady naukowe? Dałem im 
wyobrażenie, kreśląc obraz działalności okręgu 
naukowego warszawskiego i przetłómaczyłem im 
korespondencyę z Warszawy w Gazecie W. Księ- 
stwa Poznańskiego zamieszczoną, jedyny dziennik 
polski któren posiada tutejsze kasyno. Dobre to 
jednak są przedruki. Czytając Gazetę W. Księstwa 
Poznańskiego mam przynajmnićj wiadomość o tym 
co Czas wydrukował. I to dobrze wśród długich 
i jednostajnych dni przeznaczonych na kuracyę. 

Obywatele miejscowi mocno są zażaleni z powo- 
du zamknięcia gry, i twierdzą, że jak tylko król 
pruski ustąpi tronu, nowy monarcha lub regent 
zadosyć uczyni słusznym :jak * mówią  żądaniom 
miasta. Bo to miasto zakładało banki, miasto 
trzymało w dzierżawie grę. Pozwoliłem sobie zro- 
bić uwagę jednemu z tych stronników łupieżtwa 
publicznego, iż w obec dążności do zamknięcia gier 
w całćj Rzeszy niemieckićj, nie można przypuścić 
ażeby którykolwiek rządzca skłonnym się okazał 


do cofnięcia raz danego zakazu. Nie uwierzył te- 
mu właściciel akwizgrański, bo wiara w e eg 


GEN 


Makata axamitna ciemnoczerwona w śr e 
bem Stary koń srebrem haftowanym RY: 
stronie herbu następujące litery: P. S. D. C. J. C. 
C. po drugiej: S R. J. W. W. W. Własność to 
domu margrabiów Wielopolskich. Obok Makata 
biała atłasowa w chińskie kwiaty i wzory (270), 
u spodu wspaniała wiązana cyfra ma oznaczać imie 
Mniszchowny éi samej, do którćj należy szką- 
tułka z taką cyfrą (254). Inna to była nie sławna 
carowa Maryna. . i 

Wielki gobelin na lewej ścianie (314) zdaje si 
przedstawiać alegoryę połączenia się Ludwika XV 
r Doiy ` na co, w ER naprowadza jedna 

rka przypominająca str olski i 
SÉ wes yP Konopki J polski. Gobelin ten 
a przeciwnéj ścianie mitologi i 
obraża gert E e Ee 

Między okami dwie suto haft 
makaty Snae zwane | v Se 

„Ko ierce niektóre zasługują na uwa miano- 
wicie Serii; z kościoła d re w środ- 
ku herb topor. Czerwony złotem przetykany ko- 
bierzec należący do cechu stolarzów; podanie doń 
przywiązane, że pochodzi od królowej Jadwigi. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
mea ORO 


 Skoutkierg, 


je z nogami, rękami it. 
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sobie nie życzymy, zawsze jest trudna. Zapytany, 
wiele też przynosiła miastu gra publiczna, odpo- 
wiedział naiwnie że 57%, w przecięciu, Dawniej 
kasa robiła oszczędności przy wielkich nakładach, 
a dziś mało wydając musi jeszcze znacznie pod- 
nosić podatki miejskie. Nie kusiłem się daléj pro- 
wadzić tak wymownéj i nauczającćj dyskusy!. 

Jest tu Dr. Dropsy ziomek nasz, © którego 
systemie leczenia chorób za pomocą elektryczno- 
ści, już kilka razy w Czasie mowa była. Na żą- 
danie lekarzy miejscowych, p. Dropsy miał kilka 
publicznych prelekeyj, przytóm na kilku chorych 
robił doświadczenie metody swojćj: Byłem obeeny 
posiedżeniom i chociaż zupełnie obcy sztuce le- 
karskićj, nie mogłem jednak nie dostrzedz trafno- 
ści jego spostrzeżeń. Zdaje Się Bas racyonalną, 
że jego pomysł ma piękną przed sobą przyszłość. 
Skutki elektryczności dające się spostrzegać w cia- 
łach nieorganicznych 54 JUŻ dostatecznie wiadome. 
Działanie jest szybkie, przelotne i nie daje „Się 
prawie wymiarem czasu obrachować. Otóż w ciele 
ludzkiem rzecz ma się inaczćj. Człowiek będący 
w zetknięciu z dwoma biegunami przyrządu elek- 
trycznego; doznaje najprzód poczucia płynu w czę- 
ściach najbliższych mózgu, a dopiero następnie 
w oddalonych. Różnica ma się rozumieć nie jest 
wielką, alejednak dającą się dobrze elektryzowa- 
nemu rozpoznać. 

Taki jest kierunek elektryczności w ciele ludz- 
kiem którego stan jest normalny czyli zdrowy, ale 
wprost przeciwny skutek objawia się u osób zwi- 
chniętego organizmu czyli u chorych. Tam części 
oddalone od mózgu najprzód doznają wrażenia 
elektrycznego a następnie późnićj do bliższych ono 
dostaje się. Z tćj sprzeczności wrażeń można ła- 
two pojąć, jak lekarz korzystać może dla zasią- 
gnięcia wiadomości 0 stanie wewnętrznym chore- 
go. Mnogie doświadczenia na chorych i zdrowych 
czynione, podniosły do pewnika spostrzeżenia Dra 
Dropsy. Stosuje on więc teraz „metodę swoją, 
w miarę jak mu odpowiadają doświadczenia co kil- 
ka dni na chorym dokonywane. Co dzień lub = 
razy na dzień przez pewny przeciąg czasu © Sie 
bywa elektryzowany, a co, kilka ec Lt ee 

i rwów za po 

wech aber d. KC e biegunów 
nych, doktór zapytuje chorego o wraże- 
De formol już ułożonych age" cy- 
frami postęp lub zmiejszenie 8ię choroby. Wi ję 
łem niezmiernie ciekawe w tym rodzaju doświa - 
czenia. Trudno mi je opisywać, bo się boję o 
przedmiocie li tylko praktycznie mi znanym da- 
wać zdanie. Co bądź zdaje mi się, że nawet lu- 
dzię sztuki (jak to już miało miejsce) zgodzą się 
tą razą 2 logiką profana. Zyczę Dr Dropsy po- 
wodzenia i skutku ciągłych doświadczeń. Bodajby 
potrafił przebić mur rutyny i interesu, Dwie Za- 
pory najcięższe do zwalczenia, Naturalnie że me- 
toda Dra Dropsy wydoskonalona i d Aer 
wana, zrobiłaby zupełną w sztuce lekarskićj re- 
wolucyę. Disse zabiłaby OSA A A prosi 
eut i zmniejszyła powa ` 
Jedna "chirurgia zostałaby na stanowisku tak chlu- 
bnie i prawnie zdobytem. , Ale bo też chirurgów 
nikt wyrugować ze stanowiska nie może. Chirur- 
gia się doskonali ale nie przetwarza. Farmaceutyka 
rzeciwnie, doznała klęsk od homecpatyi, poniży- 
a ją hydroterapia, Elektryczność będzie dla nićj 

gromem śmiertelnym pioruna ak 

Krom’ elektryczności, Te Dropsy wów 

Ze pobytu rozprawę O szczepieniu ospy, - 
l SZ do Dodatku Czasu. Czytałem ja i 
zalecam czytanie rodzicom mającym jeszcze nie 
szczepione dzieci. Mnogie w tych czasach wywo- 
łała dyskusye, bezwarunkowo dawnićj przyjęta o- 
chrona. Szczepienie albo za nieskuteczne, albo 
nawet za szkodliwe niektórzy przeciwnicy uważa. 
ją. P. Dropsy zbija zarzuty Se praktycz- 
nemi; jest za szczepieniem ospy, ate przyznaje, 1ż 
są niestety wypadki, w których nie o uży- 
cie limfy nie tylko nie ochroni dziec bech e Ce 
szczepi w nim zaród innych chorób. e ypa e 
ten zdarza się w takim razie jeżeli limfa zada 
będzie z dziecka pozornie zdrowego. 3 d SC 
już matki lub u piersi zarażonego. Limia prz 
chodząc przez wiele dzieci słabnie, pogarsza 1 s 
nieczyszcza się. Jaki więc na to środek? Oto p 
wrót do żródła. Ponieważ czysta krowianka Dis 
dną jest do znalezienia, przeto pan Dropsy ra R 
szczepić ospę jałówkom młodym. Jakabądź limfa 
choćby najwięcćj zanieczyszczona ma zawsze W, 80- 


bie zaród pierwiastkowy. Ten się tylko przyjmie 


u zwierzęcia, inne zginą. Środka tego p. Dropsy 
używa ciągle na Wołyniu z bardzo pomyślnym 


wała w Monza na gorączkę tyfusową, która wsze- 
lako niedaje dotąd powodów obawy. 

— J. C. K. Ap. Mość nadał hr. Wincentemu Yet- 
ter von der Lilie, szambelanowi i prezydentowi o- 
łomunieckiego arcybiskupiego lennictwa, godność 
tajnego radzcy. 

— Koresp. Austr. pisze: W pewnym wypadku 
szczególnym szło o to, czy pastor powołany z za- 
granicy do pewnéj gminy ewangelickiéj w Austryi, 
stał się w skutku objęcia przez się tćj posady, 
członkiem gminy. Na mocy szczególnego orzeczenia 
c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych postanowio- 
nem zostało, że objęcie urzędu pasterza dusz ja- 
kiegobądź wyznania nie ma być uważanem za wej- 
ście w prawdziwą służbę rządową, a przeto obej- 
mujący takową posadę nie nabył jeszcze przez po- 
wołanie swoje na nią, ani prawa obywatelstwa au- 
stryackiego, ani należności do właściwćj gminy po- 
litycznćj. Rozstrzygnięcie to jest w zupełnćj zgodzie 
z dawniejszemi przepisami, które ograniczają poję- 
cie nabycia prawa obywatelstwa jako następstwo 
wejścia do służby. „ib G ; 

— Pest. Lloyd utrzymuje, że kolej południowa 
rządowa ( wiedeńsko - tryestska ) jest tak dobrze 
jak sprzedaną. Nabywcy nietylko obejmują tę ko- 
lej w posiadanie, ale zarazem kolej karyncką 
i do Sysku wiodącą. Wyjąwszy kolei pragsko-pil- 
znieńskićj, którćj budowa się przewleka po zawar- 
ciu tego układu, wszystkie w ostatnich latach ukon- 
sensowane koleje miałyby pewność wykończenia. 
Nabywcy kolei południowćj obowiązali się objąć 
zarazem i kolej wschodnią gdyby im takową u- 
stąpiono. 

— Gazeta augsburska donosi z Wiednia, że tui 
owdzie była o tem mowa, aby pod względem opo- 
datkowania dziennikarstwa jeszcze jeden krok iść 
dalej niż dotąd się poszło, zaprowadzając stępel na 
dzienniki, to jest aby podciągnąć pod opłatę stęplo- 
wą zarówno pisma treści niepolitycznćj. Nie można 
twierdzić, aby rzecz ta już na drogę urzędową by- 
ła weszła, ale nie ma wątpliwości, iż brano ją na 
uwagę z następujących względów... Słowa te Gazety 
Augsburgskiej widocznie przekonywają, że o tym 
podatku niebyło dotąd mowy, lecz że gazeta ta 
chce wykazać konieczność jego a to powiadając, 
iż podatek ten przyniesie znaczny dochód (pewnie 
nie więcej nad kilkanaście tysięcy na rok po strą- 
ceniu kosztow administracyi), że należy podciągnąć 
pod opłatę każdy przedmiot mogący znieść ciężar 
podatkowy; że trudno właściwie rozróżnić co nale- 
ży do polityki a co nie tyczy jéj, gdy tymczasem 
dziś tylko polityczne dzienniki płacą podatek stę- 
pla; że wszystkie drobne i tanie dzienniki upaść 
muszą a one rozsiewają między ludem zepsucie. 
Zaprowadzenie wszelako podatku od dzienników 
politycznych, powiększyło jeszcze liczbę pism, któ- 
re zszedłszy z pola rozciekawiania publiczności po- 
litycznemi wiadomościami, zaczęły w nićj nurtować 
zasady spółeczeńskie pod niewinną formą opowiadań 
i powiastek. 

O innym ważniejszym podatku donosi wszelako 
z Wiednia wrocławski Handelsblatt ,: z wiarogodne- 
go, jak twierdzi żródła. Mówi on, że począwszy od 
dnia 1 stycznia 1859 r. nastanie znaczna redukcya 
armii, przez co budżet wydatków zmniejszy się o 
20 około milionów złr.; tymczasem wszelako po- 
większony ma być podatek od ziemi, od téj bowiem 
pory podatek gruntowy z dóbr szlacheckich i filei- 
komisowych ma być o czwartą część podniesiony, 
niektóre zaś dobra (jakie?) mają być zupełnie no- 
wo pociągnięte do opodatkowania. 


Królestwo Polskie. 


W przyszły poniedziałek to jest 2łgo t. m. otwar- 
tą będzie wystawa rolnicza w Łowiczu urządzona 
od paru tygodni przez komitet wystawy w którym 
prezyduje gubernator cywilny warszawski Łaszczyń- 
ski. Chociaż termin wystawy jest poniekąd niedo- 
godny dla rolników i właścicieli ziemskich, gdyż wła- 
śnie teraz odbywa się jedna z najważniejszych prac 
gospodarskich to jest siewy jesienne, spodziewają 
się jednak licznego zjazdu obywateli do Łowiczą 
dla oglądania wystawy. Dawniej już podaliśmy na 
jakie oddziały wystawa tą będzie rozdzieloną, aby 
obejmować wszelkie płody i wyroby do gospodar- 
stwa wiejskiego należące lub z niem związek ma- 
jące. Podobno wielką liczbę przedmiotów zgroma- 
dzono już na wystawie. Towarzystwo Rolnicze, 
władze urzędowe idą pod tym względem w pomoc 
komitetowi, a nawet Rada zarządzająca drogą że- 
lazną „warszawsko - wiedeńską* pragnąc przyłożyć 
się do powodzenia wystawy rolniczćj, obowiązała 
się przewozić darmo w dniach 16, 17, 18i 19 t.m. 
wszelkie ładunki i paczki (wyjąwszy zwierząt ży- 
wych) dla wystawy rolniczój do Łowicza przezna- 

W,chwili zamknięcia listu dochodzi mnie nader| czone. c 8 
bolesna wiadomość. Kark Linowski były pod-| — Dyrekcyą Ubezpieczeń ogłosiła URO ge 
pułkownik wojska belgijskiego po kilkomiesięcznćj | 2 Czynność za rok 1857. Czynności te dyre AA 1 
chorobie dnia 8 września w Paryżu życia doko- | bezpieczeń dzielą się na pięć oddziałów, Ehe S 
nał. Nie zarzucą mi czytelnicy Czasu, że ulegając] na ubezpieczenia zabudowań od pożarów tóre R 
osobistemu wrażeniu, publiczną drogę biorę dla obowiązkowe w całem Królestwie; 2) ubezp 3) abe 
objawienia głębokiego żalu mego. $. p. Linowski | ruchomości od ognia które jest dobrowolne; Z 2 SS 
miał liczną rodzinę i krewnych, wielu przyjaciół pieczenie transportów lądowych i wodnyć b zaba 
i znajomych. Kto go znał, ten go nie mógł nie- również dobrowolne; 4) ubezpieczenie życia, p Si 
kochać. Kto nieznał, ten słyszał o nim, i już go| małą stanowiące rubrykę; 5) ubezpieczenie bydła o 
poważać i szanować był skłonny. Wiem że słowa | pomoru księgosuszem zwanego, które jest przymu- 
moje w niejednem sercu smutek wywołają, nie je- | sowe w całym kraju. A ` 
dne oko łzą zroszą. Ubespieczenia zabudowań od ognia wynosiły z koń- 

cem 1857 r. sr. 166,113,500 r. s„ wzrosły przeto o 
a n 2,100,410 w porównaniu z rokiem 1856 r. Pobra- 

Wiedeń 15 września. J, C. W, Arcyks. Mał- | no składki od tych ubezpieczeń wraz Z zaległościa- 
gorzata w podróży swojćj po Włoszech zachoro-| mi z lat dawnych 794,978 rs., a pozostało do po- 
brania 295,481. Pogorzeli zdarzyło się w Ciągu ro- 
*) Dr Dropsy wyda wkrótce u Merzbacha w Poznaniu ob-| ku 1819, a za budynki ogorzałe przyznano i zali- 
szerne dzieło tyczące się użycia lekarskiego elektryczności. kwidowano 524,274 rs, Fundusz zapasowy Z kon- 


cem 1857 r. wynosił 553,637 rs. To polepszenie 
się funduszu ubezpieczenia dozwoliło obniżyć na 
rok 1858 składkę od zabezpieczonych zabudowań. 

Ubezpieczenia ruchomości od pożarów wynosiły 
z końcem roku 1857, 57,798,157 rs., w porówna- 
niu przeto z końcem roku 1856, ubezpieczenia ru- 
chomości zwiększyły się © 1,984,788 rs. Składki 
od ubezpieczenia ruchomości rozpisano 253,206 rs.; 
za 89 wydarzonych w ciągu roku pogorzeli rucho- 
mości przyznano wynagrodzenia 131,073 rs. Kapi- 
Lal zapasowy zkońcem roku wynosił 606,822 r. et 
ten stan funduszu pozwolił znacznie zniżyć składkę 
od ubespieczonych ruchomości. 

Ubezpieczenie transportów lądowych i wodnych 
wynosiło w ciągu roku 1857, 6,154,540 rs., od te- 
go rozpisano składkę w ilości 38,732 rs.; przyzna- 
no zaś straty w ciągu 1857, 48,748 rs. Kapitał za- 
pasowy zniżył się i wynosił tylko 60 rs. 

Co się tycze ubezpieczeń bydła od pomoru księ- 
gosuszem zwanego, sprawozdanie okazuje, iż mia- 
no zapłacić za bydło padłe i pobite z powodu za- 
razy 298,771 rs. Na pokrycie tćj summy rozpisano 
składkę po złp. 1 od sztuki, składka ta jednak oka- 
zała się małą z powodu, że wiele bydła nie zacią- 
gnięto do składki, jak mówi dyrekcya w swóm 
rozległem sprawozdaniu. 

— W Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz zgo- 
dnie z wnioskiem Zarządzającego służbą cywilną, do- 
zwolił znajdującym się za granicą wychodźcom pol- 
skim: Ignacemu Wilkoszewskiemu, Karolowi So- 
snowskiemu, Antoniemu Kuczkowskiemu, Henry- 
kowi Levittoux i Zygmuntowi Aleksandrowi Wo- 
łowskiemu, temu ostatniemu wraz ż żoną i córką; 
oraz Józefowi Gleinich, Wincentemu Nowickiemu, 
Kazimierzowi Makowskiemu, Józefowi Sawickiemu 
i Janowi Cybulskiemu powrócić do Królestwa Pol- 
skiego, na zasadach ukazu z dnia 15 (2Tgo) maja 
1856 roku.* 

„Cesarz zgodnie z wnioskiem Zarządzającego służ- 
bą cywilną, zezwolił na pozostawienie w Króle- 
stwie Polskićóm, na zasadach ukazu z d. 15 (27go) 
maja 1856 r. wychodźcy polskiego, Antoniego Je 
ziorańskiego, który powrócił do kraju tutejszego 
z Serbii, bez uzyskania na to stósownego pozwo- 
lenia; oraz na wniosek Namiestnika Królestwa, 
pozwolił powrócić do Królestwa wychodzcy pol- 
kiemu, Antoniemu Gembka, znajdującemu się 
w Mołdawii.“ 


mień przez 36 godzin. Płomień ten jest nadzwyczajnćj białości 
i czystości, a kosztuje mnićj niż płomień zwyczajnego gazu z wę- 
gla wydobywanego. „Publicist“ twierdzi, że próby z tym narzą- 
dem robione powiodły się zupełnie, lecz skład narządu i przed- 
mioty służące do jego nabijania, są jeszcze tajemnicą wynalaz- 
cy, który się stara o patent swobody. 

— — „Gaz. Szląska* powiada, że w powiecie Bytomskim 
w Górnym Szląsku ludność polska powiększyła się od r. 1828 
do 1855 r. z 38.352 na 85.533, a niemiecka z 3.415 na 20.597. 
W r. 1828 pierwsza względem drugićj znajdowała się w stó- 
sunku jak 11: 1, zaś w r. 1855 jak AU: 1. W liczbie ludno- 


ści niemieckićj pomieszczeni są żydzi, których w r. 1828 było 
1.141, a w 1855 r. 4158, 


Biblioteki Polskićj wydawanćj przez Kazimierza "Turowskiego 

a wytłaczanćj w drukarni Csasu wyszły cztery zeszyty 148, 149, 
150 i 151. Wszystkie eztery należą do oddziału polityczno-histo- 
rycznego. Dwa pierwsze (148, 149) zawierają „Głos wolny wol- 
ność ubezpieczający, przez Stanisława Leszczyńskiego króla pol- 
skicgo, wielkiego księcia litewskiego etc. etc. księcia Lotaryngii 
i Baru.* Jestto jedno z celniejszych pism mądrego i szlache- 
tnego króla, zwanego przez współczesnych „królem filozofem.“ 
Wyszło ono po raz pierwszy w Nancy 1783 r. ukazało się tak- 
że w kilkanaście lat późnićj w Amsterdamie tłumaczone na ję- 
zyk francuzki przez Solignaca pod tytułem: „Voix libre.“ Ty- 
tuł tego dzieła, poświęconego przez autora ojczyznie, okazuje jak 
ważnym zajmuje się przedmiotem. Autor we wstępie do dzieła 
wskazawszy w ogóle ruinę budynku Rzeczypospolitćj, wzywa do jéj 
rcparacyi; w następnych rozdziałach mówiąc poszczegółowo o 
duchowieństwie, królu, ministrach, senacie, stanie rycerskim, sej- 
mach,fludzie, o wojski, skarbie, sprawiedliwości, rządzie i o elekcyi 
królów, opisuje bliżćj wady, rany i zepsucie się organizmu Rze- 
czypospolitćj, oraz podaje sposoby jéj poprawy i restauracyi i 
przedstawia jak powinien być zbudowany trwały gmach pań- 
stwa. Bardzo zajmującym w dzisiejszych okolicznościach jest roz- 
dział w którym mówi o pospólstwie czyli chłopach, i dowodzi, 
że nadanie chłopu wolności i gruntu nie tylko będzie bardzo 
korzystnóm dla publicznego dobra lecz i dla prywatnego interesu. 
Zeszyt 150ty zawiera dwa z tych małoznanych, a ważnych, 
krótkich i treściwych pism politycznych kreślonych przez ludzi 
czynu, to między jedną a drugą wyprawą wojenną, to wśród na- 
rad sejmowych, to z powodu jakiego ważnego zdarzenia w któ- 
róm piszący brał udział. Kilka już takich pism wydano w „Bi- 
bliotece*, a w zeszycie tym oddrukowano: „Krótki rzeczy pol- 
skich sejmowych pamięci godnych, komentarz, przez Jana Po- 
nętowskiego z Łęczyckićj ziemi 1569 r. uczyniony“; „Delibera- 
cya o spółku i związku Korony Polskićj z pany chrześciańskie- 
mi przeciwko 'Turkowi. Przydane są poselstwa i responsa sła- 
Ni wnego króla Zygmunta pierwszego“; to drugie pismo nieznane- 
1em © ya go autora wydane było po raz pierwszy 1595 r, 


Ze Ą ` b „| Nakoniec zeszyt l51szy zawiera: „Skrupuł b 

Książe Karol Bawarski otrzymał, jak twierdzi w Polsce, albo D ege Seet x Se 
Gaz. Augsburgska, zaproszenie od Cesarza Aleksan-| „. ierch ad: mamona: ET 
dra na wielkie przeglądy wojskowe pod Warszawą, | „opo buet Br ert EEK 4 
gdzie znajdować się także będzie pułk imienia Księ- NEE ec ae egene = OS 
Ą 3 ,a ującego, na popra- 
KE ee ge? Herit Pap wę swoję i ludzką podany.* Jestto jedno z pism Jana Stanisła- 
drzybyć -do Warszawy. abo we słycha <w icha wa Jabłonowskiego, wojewody ruskiego, który był synem Sta- 
» sake ý Augsburgu i niemógł Ser ee dnie nisława hetmana wielkiego koronnego, a przyjacielem króla Le- 
znajdować się. tamże na przeglądzie wojsk szczyńskiego. Wydane ono było po raz pierwszy we Lwowie 

—'Z pbwódu układów prowa dzonych między 1730 r., a następnie drugie wydanie bez miejsca druku uka- 
rządem wirtembergskim a stolicą Apostolską o za- zało się 1741 r.; oba, szczególnićj pierwsze, jest bardzo rzadkie. 

e w ` „ | Dzieło to tykające błędy Polaków w życiu publicznóm oraz 

warcie konkordatu, rozsiewano po kraju pogłoski, t kóż + 3 ent 
o zamiarze króla przejścia na wiarę katolicką. Me JEC ES "ech Ta dla wyjąśnieniś 1 poparcia 
chęć duchowieństwa protestanckiego ku królowi| TI? wadi: Abo wielt ak wia 
niewiadomo jak dalece była przyczyną czy też sbu a aa a 
tkiem tych pogłosek, dość że rozsiewano je z tak Lig rzegład WIDONG 
widocznym zamiarem podżegania ludu, że król zmu- KE, į 
szony był zawezwać przed siebie wszystkich prze- 
łożonych konsystorskich protestanckiego kościoła i 
oznajmić im, że religii nie zmienia i zmienić nie 
zamyśla, a zarazem zażądać od nich, aby za PO-| oparte na żadnym fakcie przygotowawczym, iż 
mocą niższego duchowieństwa pogłoskę tę_zbijali.| w łonie rodziny królewsko. pruskićj postanowiono, 
Gdy, pomimo tego niektóre dzienniki wyraziły się, aby Książę Pruski objął w przyszłym miesiącu 
iż nie wiedzą o czem była mowa na téj audyencyi rządy państwa jako rejent. Zaraz po sporządze- 
prałatów u króla, przeto S£aatsanzeżger opowiedział| 7% 3,7. 


S penaa R CS | niu aktu rejencyi, mają być zwołane Izby sejmo- 
KE (eh E księży przed króla i we, którym przedłożony zostanie akt ten do wia- 


domości i zastósowania się (a więc nie do san- 
Le SR. ad eege b ec e k i). A U . 
Kronika miejseowz |. zagraniczna. ŁATA włościańskich rosyjskich , komitety 
Kraków 16go września. Zbiory starożytności na wystawie petersburgski i moskiewski kończą już prawie, u- 
krakowskićj zbogacone zostały wczoraj idzisiaj znacznemi nad- | kładać projekta zniesienia poddaństwa H komitet 
syłkami, tak z W. Ks. Poznańskiego, jak i ze zbiorów $. p. petersburgski zastósował się prawie zupełnie w swym 
Świdzińskiego należących dziś do' ordynacyi Myszkowskich. Je- projekcie do instrukcyj ministeryalnych ; wiadomo 
dne i drugie odnoszą się do przedchrześciańskich czasów. Prócz | Ze projekta rzedstawione na komitetach polskich 
tego przybyły zabytki krajowe z polskich czasów z zamku Za-| w Litwie, idą dalej i proponują uwłaszczenie wło- 
torskiego, tudzież od hr. Włodzimierza  Dzieduszyckiego „| ŚCian. Dzienniki petersburgskie do 8go t. m. się- 
Spodziewamy się niebawem nadsyłki kamienia z wyobrażeniem gające, donoszą tylko o uroczystym obchodzie ro- 
i napisami runicznemi bożka Prowe. cznicy koronacy! Cesarza w d. 7 w Petersburgu. 
— W drugiem ćwierćroczu (kwiecień, maj, czerwiec) b. r. Cesarz obchodził E Uroczy stość w Moskwie, któ- 
odddano na wszystkich pocztach nustryackich 15,093,500 sztuk | rą 12go t. m. K gege wyjeżdżając do Wilna. 
listów. Z zestawienia téj ilości z wynikłością odpowiedniego o-| Wiadomość, że rosya czy też towarzystwo ro- 
kresu w roku zeszłym pokazuje się: iż w tym roku przybyło syjskie Sege na rech zarnem i Sródziemnem 
na owo ówierćrocze listów o 622.400; w porównaniu z rokiem wydzierżaw! meng port sard ński Villa franca, 
1856 0 2,059.600; z rokiem 1855 o 2,718.800 sztuk. W obec] wywotata idę WY. w dziennikach angiel- 
pierwszego ćwierórocza (styczeń, luty, marzec) zachodzi także skich SÉ hib ański s 
na korzyść drugiego kwartału zwyżka w ilości 175.500 listów. ) yen I zamyśla przedsiębrać wyprawę 
— Kupiec pewien z Minden ścigany listami gończemi za pod- Zeg Ma e Beieneen jakoteż przeciw 
stępne bankructwo, na którego schwytanie naznaczyli wierzy- mo sie t ERD e > = P 
ciele jego 500 tal., przytrzymany został niedawno w bliskości) . . t Wi d czy spraw azyatyckich, jedna jest dzi- 
Blankenese przez dwóch hamburgskich policyantów konnych, zel gi E „wiadomość, iż teraz po zawar” 
którzy go przywiedli do Pinneberg. Zawiadomiono natychmiast ciu pokoju z Chinami zamierza Francya uczynić 
władz : p 3 ch | VYPrawe przeciw królestwu- Kochin - chińskiemu 
e pruskie, a zaraz nazajutrz przybyło do Pinneberga dw (w Ind A; Z skania za. 
urzędników policyjnych pruskich, spisało protokół, kazało SC ś y : agangesowych) w celu zy' 
bie złożyć ścisły rachunek kosztów i pa więźnia] (OŚĆ uczynienia za mordy na misyonarzach po- 
e u zabrawszy z sobą ` S pełnione d E A ra wolności S 
odjechało. Na wielkie wszelako zdziwienie pinnebergskiego R znani Kassierer AJ ma pr Ae 
rzędu, następnego dnia przybyło znów dwóch urzędników pru- ien 4. tym kraju. bye e chi skie hd m d 
skich chcąc zabrać z sobą więźnia. Wtedy okazało z Sg besse francuzka na wodac ota 
rzednicy i i ti ami Da a„| s e 
ar Zen Be sr i dee wię-|, Próby robione z telegrafem atlantyckim prze- 
Ea z zai BR ŻW í je i| konywają, że przerwa drutu jeźli nastąpiła, nie 
znia w niewłaściwe ręce. Rozpuszczono za zbiegami pogonie ij „ony Ke ` P lecz około 300 mil ëmm 
telegrafy, ale jak dotąd, bezskutecznie. jest bliską brzegu, le morskich 
i d wybrzeży Irlandyi. 
— Chemik berliński Grüne, łącznie z przedsiębiorcąYBalda- | SOWY, 


mus wynalazł świecznik, w którego podstawie jest umieszczony Soson Mrożndiaw KA Zeie ożpowiodwialy, 
narząd wyrabiający gaz, który wystarczy na jeden duży plos Z ZPA 


Dzisiejsze ņoczty wieczorne nic nam ważnego 
nieprzyniosły. W dziennikach nie pruskich znaj- 
dujemy wszelako zapewnienie, być może, że nie 


4 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


CZAS z piątku 1% września 1858, 


kapitan mołdawski z Galaczu. August Soupper właśc. dóbr zo 
Lwowa. M. Opdenkemp właś. dóbr, M, Hermans właśc. dóbr 
z Holandyi. Alice Gujot, Klementyna Brohardt guwernantki 


Hiraków 16 września. z Paryża. 


ez Wyjechali: Liberat Pasakas wł. dóbr z żoną do Czernio- 

Banknoty polskie za 100 złr. e - + s + . . | 451 447 | |wieo. Prounko kapitan multański do Wiodnia. Jerzy Łakasie- 

Ruble obrączkowe agio + e + + + + + + » . 6 5% Leien wt, dóbr z żoną, Alice Gujot guwernantka do Lwowa, 

pruskie za 150 mkr. . + « « s e . | 100 | 99 ÍM, Hermans wł. dóbr, M. Opdenkemp wł. dóbr do Brodów, 
Owancygiery E Ee deeg ki SEN SA Has? etc kupieo do Berlina. Emil Dolleisz wł. dóbr 1) 

imperyały rosyjS PTER Se WT UCZ "Ia żoną do eczy, 

Napoleondory 20 fr. - - e + « e . . . . „|8 4 | 756 | HOTEL SASKI. Władysław hr. Stadnicki wł. dóbr s Ją- 

Dukaty hol-nd.: Watne, o «s . . . . . . „ | 4 42 | 4 86 |nowio. W, baron Koch wł. dóbr z Tarnowa. Stanisław Bro- 

»  Austryackio . . s sses.. + » | 4 44 | 4 88 |nikowski obyw. z Polski, 

Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „` AR SI Wyjechali: Wiktor br. Lanckoroński właś. dóbr, Ignacy 
Obligacye indemn, s kupon. ......5 84y 834 hr. Dębicki właś. dóbr do Galisyi. Walenty Seweryn doktor 
Pożyczka narodowa z r. 1854, „ . „. . „ | Sal 62% | medyć : mann obyw:; Adna Giży- 

z e i PE yoyny na Podole. Ludwika Hart y ad 

zastawne lskio z kuponami. dr, KR A Gm obyw. do Rosyi. Aleksander Padejmaki min Shio a 
Wiedeń 16 eśnia (telegraf. alozycki urzędnik z żoną do Warszawy. Wojoi studziń- 
Augsburg « « » . „, deh z x» Si wy 10254 ski obyw. do Kiomatowa Diet Majzol obyw. do Polski, Win- 
1 Lu nh GLEN 1a Gia r a e 7474 centy Waniorek profesor z familią do Preszburga. M. La- 
EE E at H o ksemberg kupieo do Tarnowa. Władysław hr. Stadnicki wł, 
P O OGŁ OBO OKO LC 118 dóbr do Janowie. H: 
Agie od Gegen, me 285 0goięłstr 581 „niSĘG AZ HOTEL POLSKI. Hubicki Maksymilian właśc, dóbr z Ja- 8) 
DN iki -an a r WEN worznika, Dąbrowski Józef nadleśny =% Przeworska, Mators- 

/e Metaliki „ . . . . . e ą 
Nacht After e TI dorf Adolf kupieo z Opola. Jaagmann Hermaon kupieg z Mo- 

aa e dia o oi: erch — nachium. Blaise N. kupieo z Wiednia. Weber N. kupieo z 0- 

A LR MB A KE Een BCC = pawy. d ] 
2 Sp, Mäer 1 ais lermgamg be w Vigel e = Wyjechali: Matersdorf Adolf kupioo do Granicy, Blaise N. 

BYT wi E e ulni DOŁ Wisi Se 133 do Rosyi. Hubicki Maksymilian wł. dóbr do Galicyi, 

"em | "We — 

e zt gi LTU, > 1 T DEELER IE RTA A 
aa 1 EI | e 
Akcye Bankowe ee 2; e 

re Baskowie | URZĘDOWE, 

s... Kol francusko-anstryacki TE zp el E? 

lei on s eo tidene we i e 1707Y d ._. Ap H 
R rg gas «|= {es Licitatlons-Ankindigung (3) 
EE nec oj aay | DN. 17,975] Vom Magistrato dor k. Houptstadt Krakau wird 
Dukat holenderski . . . . . . . . . . . . "p 4 40 jzur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass wegon Uiberlassung 10) 
Pólim d rosyjski PRASA ode 81118 6 der Oehlbeleuchtung in den Vorstńdten und ia städtischen 
pamai »"ranarafiafw "erch giele 1 1 ;g [Realitäten in Pacht auf die Zeit vom iten November 1858 
Rubel rosyjski. - eisie e . «2 « ease | 1.74 0: |bis Siten Oktobor 1661, am 28 Septembar 1858 im Magi- 
Talar tyz BRATEK BONES dude beim IV Magistrats Departement um 10 Uhr 
stratsgobiu € n 
p hend razy Kee de E er w Ko i = Vormittags eine Versteigerung abgohalten werden wird. a 11) 
pa e SH SC e Der Avsiufspreis beträgt: 5,469 fl. 51 kr. CMze jahrlich. 
e e eng nk ag E osie, u „ie ję: a Das Vadium berigt: 548 l. Cäse, Schriftl'che Offorten wer- 
Potyoska narodowa bez kees, zsm zs | den auch bis zum Abschlasse dor miindlichen Lizitazions Ver- 
Warszawa 14 września. handlung angenommen. ` y 7 „| 12) 
Półlmperygły. «2.6.2 gu vgue oe cb o POL e | 5-46 Die Lizitationzbedisgnisse können im Bureau des IV Magi- 
Obligi skarbowe . . « « « « « « « « o y [92 93 92 3, strats Departementa de ky 
ER AT ROG 0 E 1 825 Krakau am 4 September 1858. 
Listy zastawne UI okresu . . . . . . .rubliji4 74 |14 71 ʻ ` . 
a zer Soch ary oisysjosaw «|--A Ogłoszenie Licytacyi. 
e wann "NY mame |= | Magistrat król. główzego miasta Krakowa podajo do po- 
Wroclaw LA tc ? wszechnój wiadomości, iż orlom wypuszczenia w dzierżawę 
Banknoty austryackie. . « PA . « . VI | — oświetlenia olejem przedmieście i realności miejskich na czas 
Polskie: bilety: bankowe: „41400 ve ei: gé ~ fod tee listopada 1858 do 31go października 1861, odbędzie 

A listy zastawne NOŚ d Obat 7" te 83/3 "-. |się w dniu 28 września 1858 w gmachu Magietratu w biórze 

Poznańskie listy zastawne ZA sën tot BR A | D W Departamenta o godzinie 10éj przed południem publiczna 
e p 8 Ea MOP Br Kë 5 |licytacya. 

Oblig, kolei Koakeaiagk, . . « . 2 „23 =" | 80'a Na wyj wywołanie ustanawia się cena w kwocie 5469 

Sir, 51 kr. m. k. rocznie, Vadium wynosi 546 złr. m, k. De- 

Err EREECHEN ` - r : D E 

klaracye piśmienne będą także aż do ukończenia licytacyi u 

Wiadomości handlowe i przemysłowe Lett przyjmowano. = kd dE 

Wrocław t3 września. Na dzisiejszym targu praktyko- D pai ka byt irah i yó przejrzanemi 5 
wano ceny następne za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) || 9PATtAMen A z 

b h kich 3 kr. mk): Kraków dnia 4go września 1858 r. 
PORZE EPEE Kl prak: średn. pośled. Seidler. 
foa biała . . . . . . 1101 92 85 82 
cze eg 00094) 86 Ter? Weg Kandika (2-3)| 13) 
nowa nikła (na gorzelnia) . — 48 45 40 = 
Lu EE BĄ olo « „3 Wegen Sicherstellung der dem Mindestforderen 
Kënn Sieg Digg Diogo 85 sa Iden zu iberlassenden Lieferung an Viktualien, Ge- 

K „ nie wyrosły z kłosa 42 — —  |tranken, aerztlichen und sonstigen Bedürfnissen, 
Owies dawny . sonos « «. « — A 37 m dann. Geräthschaften nebst. der Wäschereinigung 
Ss MENIS" à E ig % “> fund Verzinnung der Kochgeschire für. die. hierlän- 
Bank ` Genie rein veer Enge 123 116  |digen Militarspitiler sammt deren Filialien, die Er- 
Rzopak ozimy Zeie vn Lili 118 119  |ziehungshiuser in Lemberg und Tarnów, die Gar- 

a WE vi sep Be," Aber teg An. [nisons-Apotheken in Krakau und Czernowitz und 

ioni onie = $ D D 
ke GEET E E 19—31—30 La Medikamenten- Depot in Lemberg wird am 11.| 14) 
talarów pruskich (po 1 xłr. 30 kr.) za oentnar pruski (äi, | Oktober. 1858 beim k. k. Landes-General-Comman- 
fantów D EK in Lemberg mittelst schriftlicher Offerte ver- 
andelt werden. 
1) Das beilaufige Jahreserforderniss, der zu lie- 
j D ŚNI .. CP A A 
POCIĄGI OSOBOWA HA KOLEI ŻALATNKJ. ferenden Artikel, welches fir saimmtliche Spi- 15) 
Odchodzą: taler mittelst einer besonderen Kundmachung 
«-Seskawnda Dyłiogsa c mi e? sz: en wios. zur allgemeinen. Kenntniss gebracht wird, 
ieliczki i Niepołomic €, Gm. >, „R Ki Mie 
z 0 ieliozki D erg kann bei den betreffenden Spitalern, während 
P ` do Wiednia g. 6 m. 10 ranc— g. 8 m. 25 popołud, der gewóhnlichen Amtsstunden , eingesehen 16) 
p do Wrocławia i Warszawy g. 8 m. 30 rano. werdnn, allwo.auch die unstandlichen Liefe- 
e Dębicy do Krakowa g. 11 m. 15 w poład.— g. 3 w nocy. rungsbedingungen die Unternehmer in Erfah- 
s Wiednia e 7 rano— E 8 m. 30 wieczór. Bee Eeke kónneh 
© Mysłowic y g. 12 w. poładnio. ZAC > 17) 


s Saczakowy do Granicy g. 11 m. 20 połud.— g. 12 m. 35 poł. 
s Suczakowy do Mysłowic g: 4 m. 
% Szczakowy do Trzebini g. 5 m. 30 rano. 


Dieses Erforderniss ist nur anniherungswei- 
se angenommen, die Lieferungs-Verbindlich- 
keit lautet aber auf den wirklichen Bedarf. 


40 rano. 


Offert 


Beschwert mit einem Vadium 
LE 


für das Spital zu ... 
An 


das hohe k. k. Landes-General- Kommando 


Section IH Abtheilung 5 
zu 
Lemberg 


In dem Offerte müssen die Anbothe sowohl 
mit Ziffern, als mit Buchstaben geschrieben 
werden, da bei allfälligen Abweichungen von 
der angesetzten Ziffer, bloss dez Ansatz mit 
Buchstaben beriicksichtiget werden wird. 

Sollte der Anboth blos mit Ziffern ange- 
setzt sein, so wird er so angesehen, als wenn 
er gar nicht yórhanden wäre, dagegen der 
mit Buchstaben ausgedruckte Anboth, wenn 
auch der Zifferansatz fehlen sollte, fir den 
Offerenten verbindlich ist. A 
Das Offert muss von dem Offerenten eigen- 
händig: gefertigt sein. Ist der Offerent des 
Schreibens unkundig, so muss er sein Hand- 
zeichen beisetzen, und das Offert durch zwei 
des Schreibens kundige Zeugen, worin ciner 
als Namensfertiger Vor- und Zunamen des 
Offerenten beisetzen soll, fertigen lassen. 
Jüdische Unterschriften werden gesetzlich nur 
als Handzeichen angesehen, es ist daher der 

ame des auf vorgenante Art unterfertigten 
Offerenten in deutscher oder latainischer Schrift 
nach der Bestimmung des vorhergehenden 
Punktes deutlich darunter zu schreiben. 

as Offert muss gericht:ordnungsmissig ge- 
heftet sein, d. h., der Offerent muss auf die 
eiden Enden des Bindfadens, womit das Of- 
fert geheftet ist, sein Siegel aufdrücken. 

ie Offerte müssen längstens bis 10. Okto- 
er 1858 beim k.k. Landes-General-Comman- 
o in Lemberg einlangen. 

Jedes Offert muss mit dem in der Kund- 
machung vorgeschriebenen Vadium, entweder 
in Baaren oder in öffentlichen Kreditspapie- 
ren nach dem börsenmässigen Kurse — nie- 
mals aber über den Nominalwerth — berech- 
net, mit den fortlaufenden Coupons, dann den 
von der Orts-Obrigkeit ausgefertigten und von 
der politischen Behörde bestattigten Solidi- 
täts- und Leistungs-Fähigkeits-Zeugnisse, wel- 
ches nicht über Ein Jahr alt sein darf, ver- 
sehen werden. 

Desgleichen muss dem Offert die Kund- 
machung, welche jedem Offerenten beim An- 
kauf des Offert-Blanquets vom Spitale über- 
geben wird, beigelegt und die Kundmachung 
gleichzeitig von dem Offerenten, nach Um- 
standen auf die in den Punkten 8 und 9 an- 
gegebene Weise unterfertigt werden. 


Offerte denen auch nur Eines der hier vor- 
gezeichneten Erfordernisse mangelt, so wie 


auch jene, zu welchen nicht die vorge- 
drukten Blanquete benutzt werden, oder wel- 
che Abänderungen in den vorgedrukten Be- 
dingungen oder von denselben abweichende 
Zusätze enthalten, endlich welche nicht inner- 
halb des festgesetzten Termines einlangen, 
werden nicht berücksiċhtiget, auch wenn sie 
noch so vortheilhafte Anbothe erhielten. 
Diejenigen Offerte, welche geneh- 
miget werden, vertreten die Stelle 
des zwischen dem Offerenten und 
dem Aerar abzuschliessenden Kon- 
traktes. 

Die von den Bestbiethern gemachten Anbo- 
the, sind fir dieselben vom Ausställungstage 
des Offertes, fùr das Aerar aber erst yom 
Tage der Genehmigung verbindlich. 
Denjenigen Offerenten, welche nichts erstan- 
den haben, wird das VYadium durch das be- 
treffende Spital zurückgestellt werden. 

Die Bezahlung fir die eingelieferten Artikel, 
geschieht zu Ende eines jeden Monats, gegen 
Beibringung der Lieferscheine und klassen- 
mässig gestempelten Quittung. Die Zahlung 


e ett 


Lichtarz mosiężny, klamka mosiężna od drzwi, lichtars mo- 
siężny stary. 

Krzyżyk z blachy żółtej w trzech kawałkach. 

Miech ślusarski, szrubstak z kluczem, młotków dwa, žela- 
za starego kawałków trzy, zamek z klamką i kluczem zo- 
psuty, dłute i świderek, dłutko, siekiorka z nz dłu- 
tko, dłato oprawne, kilof stary, drzwioski żelazne od pieca, 
dłatko stare, żelazę kawałek, siekiera, szruba Żelazna, dła- 
to, wió żelazna od pługa i zatylnik Żelazny, kłódka i skubel, 
rądel żelazny, łańcuch żelazny, garnek żelazny, garozki że- 
lagno trzy, dłato, łańcuch żelazny od wozn, kłódka x klu- 
ozum zepautym, obrgoz żelazna, kosa do sieczenia stara, no- 
życ krawieckich par dwie, żelaza kawał od drzwi. 

Kożuch ohłopski stary, koszul starych dwie, płaszcz sza- 
raczkowy sukienny stary, chustka bawołniana kolorowa sta- 
ra, chustka derowa w kratę, poduszka stare, kożuch i gór- 
nioa, parasol zielony stary kitajowy, kapa;biała i przościera- 
dło, górnica, worek ze zgrzebnego płótna, poszewka binła 
płócienna, kołdra pikowa, koszula płócienna, koszula zgrze- 
bna, suknia biała kobieca, Ściereczka płócienna, chustka wiej- 
ska wełniana mała kolorowa, poszewka nankinowa, kaftanik 
zielony, spodnica czorwona, prześsieradło, algierka sukienna 
z podszewką w krate, parasol kitajowy, sukienka różowa, 
ohusteozka do nesa biała, bonżurek dziecieny letni stary, 
prześcieradło, poduszka roboty krzyżowój, porkaliny kawałek, 
płótna zgrzebnogo kawałek, parasol jedwabny czarny stary, 
ręcznik płócienny stary, górniea płócienne, chusteczka kolo- 


rowa płócienna, chusteczka fularowa stara, spodnie stare i 
torby dwie stare, płaszcz sukienny i czapka, chustka (biała 
wiejska, sukienka w pasy niebieskie. 


Batów starych para, pas szowski skórzanny stary, uzda i 
lejo rzemienny, lejo rzemienny, paski rzemienne dwa, pasek 
ozarny jpeg 

Szyld z napisem traktyernia, szyld x napisem kawa piłka 
jedna, hebli trzy, dłatka trzy, oboążki yk młotek, 
strajchmasz, piłek ręcznych trzy, rabonki dwa, hebli małych 
trzy, młotek, piłek trzy, hebli trzy, młotki dwa, Świderek 
z korbą, świderck prosty, szruby dwie, raszpli dwie, dłatka 
dwa, oyrkiel żelazny, cyrklina stalowa. 

Flaszek pięć i kieliszków siedm ordynaryjnych, flaszka, 
flaszki trzy i kieliszków ośm ordynaryjnych, 

Kobiałka pleciona z łyka, oygarniczka bursztynowa, kań- 
czug, woreczek płócienny, worek i dłuto, fajka z cybuchem 
krótkim, brzytwa w futeraliku i woreczek skórzany, bawełny 
kłąbków dwa, wstążki pąsowój łokci czternaście, worków 
zgrzobnych sześć, jęosmienia miarek dwie, bretnali kopa je- 
dna, worek, kosz pleony stary, sakiewka zia'ona stara, faj- 
ka z oybuszkiem, mgrzebło, Świderek, pilnik i klamka żela- 
zna, owsa troołę w worku, pudołko z dwoma brzytwami, 
worek, putaia drewniana, łopata, łańcuszek Żelazny z klu- 
ozem, widły, drzowa dwa kawałki, worek, oboęgi i młotek, 
Inka, wełny trochę, koszyczok ręczny spręcia białego, mar- 
muru sztak pięć, kaletka skórzanna, kozik. 

Książek niemieckich pięć, książka niemiecka, książka pol- 


eka. 
Gotoeizna, 
Krajcarów trzydzieści, kr. ozterdzieści dziewięć, złr. jeden 
kr. siedmnaście, złr. dwa, złr. dwa kr. p'ędziesiąt dwa, złr. 


dwa. 
Kraków dnia 14 sierpnia 1858 r. 


EE 
Inseraty, 


N. 78.  Qbwieszczenie (793-2-3) 

Niniejszém podaje się do powszechnéj wia- 
domości, że począwszy od 15go września 
1858 stacya kolei w Niepołomicach zostaje 
otwartą tak dla pociągów osobowych, jako 
też dla frachtów. 


Kraków. . 
Wi-hezka . 
Podłęże , yostre 


Niepołomice 
dite oe ee 
DI Zuné . 
Misuczka PE 
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PEEL D o H DH i = S . . . 
$> Niepołomia i Herten 7 wieczór. 3) ie waw Ur dh be 2 Die Lieferungslustigen werden demnach aufge-| (Z Zarządu obrotu e, k. kolei galicyj- 
»  % Wrocławia | Warszawy g. 2 m. 55 popołud. (lichen $ A 0 he rücksichtlich der, der An) fordert, bei den betreffenden Spitilern rechtzeitig skiej Karola Ludwika. 
Bn a g Wiednia g. 11 m. 26 poład. — g. 8 m. 15 wieczór. beim o da unterliegenden Artikel u. z.| sich mm die näheren Bedingungen zu erkundigen, Kraków dnia 13 września 1858. 
do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 37 popołud. — g. 12 m. 25 w nocy. | eback und Rindfleisch, können aufPro-| und ihr Vorgehen in der Sache der gegenwärtigen | 
PETER ka: a Pe vom jeweiligen ge Br Kundmachung gemäss einzurichten. Wi 8 E L 
i i i »:durch die kompetente politische $ ino rona Wie ens Ie 
Przyjechali od 15 do 16 września oder Ortsbehórde -mittelst E, a> fixirten| Vom k.k. Landes-General-Commando für 
HOTEL POLLERA, Hr. M ; Week deeg orde :mittelst Kontrakt, fixirten E 
. Moszczeńska Celina wł. dóbr z cór : d as e Galizien und Bukowina 
ką z Prus. Hr. Moszczeński Franciszek właś. tóbr z córką Preise, oder aber auch fix. in österreichischer dar: odbiera handel 
zo Zbyłtowskiej Góry. Augnstynowicz Seweryn wł. dóbr, hr. Währung, bezüglich. der übrigen Artikel, je-| Lemberg am 2ten September 1858, Edwarda Fucksa w Krakowie 
Vogel ee" ` ug Zakopany. Brotschim eer doch nur auf fixe, die ganze Lieferungsdauer a | jak w poprzednich latach tak i tego roku codzień najśwież- 
w dy. Kolestński PINE RER, A dóbr ap- gleichbleibende Kontrakspreise gestellt wer. (775) Obwieszczenie (2-3) | szo transporta, sprzedajo takowe hartom lub częściowo, oras 
ada Glo dóbe s filią Swing ee e eAfądok, Flo den, daher keinerlei Prozenten-Nachlisse auf Se wszelkie obstalanki zamiejscowe przyjmuje i uskutocznią jak 
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Solmann Karol wł. dóbr z Tarnowa. Wysocki Teofil wł. die Marktpreise angeboten oder Nachl EEA 3 s Ian GE 
Ge r Rodakowski E EOE SANO A 8 Oder NaChiasse au umieszozającym się poniżćj wykazem objęta, w roku 1855 
dóbr z kids en daik s Rosen yk malarz ze Lwowa. die Anbothe anderer Oferenten gemacht wer-| do depozytu tutejszego złożone, jako od osób podejrzanych j 
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W Drukarni LC ŁASU. 


4a 


tisądzcę drukarni, Sianistaw Giralichowski: 


